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mgr Edward Drechny 

Krótkie wspomnienia z Żelechowa 

Rok 1973 - trudny wybór – czy zostawić szkołę w Bieszczadach, czy skorzystać z 

propozycji zmiany miejsca i charakteru pracy dla dobra rodziny? Wybraliśmy z żoną zmianę. 

Po uprzednim uzgodnieniu warunków pracy i mieszkaniowych – decyzja zapadła na „tak”. 

Przyjechaliśmy wcześniej, przed rozpoczęciem roku szkolnego 1973/74, do obiecanego 

mieszkania w domu nauczyciela, które wcześniej było pokazywane – okazało się, że budynek 

jeszcze nie oddany do użytku, a pokazywane mieszkanie było obiecane też innym 

nauczycielom. Rozterka – wracać natychmiast czy zostać? Dzięki postawie Dyrektora Liceum 

Zawodowego i Zasadniczej Szkoły Zawodowej, inż. Ryszarda Długoszewskiego i Dyrektora 

Technikum Geodezyjnego i Geologicznego, mgr Mariana Buksińskiego, z zapewnieniem, że 

chwilowe kłopoty szybko miną i wszystko dobrze się ułoży – zostaliśmy.  

 Objąłem stanowisko Kierownika Internatu w Liceum Zawodowym i Zasadniczej 

Szkole Zawodowej u Dyrektora inż. Ryszarda Długoszewskiego, a żona etat nauczyciela 

fizyki w Technikum Geodezyjnym i Geologicznym u Dyrektora mgr Mariana Buksińskiego. 

Przez pół roku mieszkaliśmy na 10 metrach kwadratowych w Internacie Liceum 

Zawodowego i Zasadniczej Szkoły Zawodowej i po różnych perturbacjach otrzymaliśmy 

mieszkanie w domu nauczyciela. 

Następny rok - 1974/75 – w pracy dotychczasowych szkół przyniósł zmiany – decyzją 

Kuratorium Warszawskiego został powołany Zespół Szkół Zawodowych. Dotychczasowi 

dyrektorzy przestali pełni funkcje, a do łączenia majątków dotychczasowych szkół został 

powołany mgr inż. Stanisław Dadas, nauczyciel Technikum Geodezyjnego, a mnie 

powierzono łączenie majątku istniejących internatów i tworzenie internatu na potrzeby 

Zespołu Szkół Zawodowych. Po analizie zastanych warunków, w uzgodnieniu z władzami 

oświatowymi i miejscowymi, budynek Internatu Zasadniczej Szkoły Zawodowej przy ul. 

Traugutta został przekazany PGR Żelechów, a budynek Internatu Technikum Geodezyjnego 

przy ul. Traugutta został w dalszym ciągu na potrzeby Internatu Męskiego dla Technikum 

Geodezyjnego. Budynki dotychczasowych szkół zostały zamienione na potrzeby Internatu 

Zespołu Szkół Zawodowych. Po dokonaniu odpowiednich prac remontowych dawny budynek 

szkoły Technikum Geodezyjnego został dostosowany na potrzeby Internatu Żeńskiego, a 

budynek Liceum Zawodowego i Zasadniczej Szkoły Zawodowej (pałac) na potrzeby 



str. 2 

 

Internatu Męskiego. Budynek Internatu Zasadniczej Szkoły Zawodowej i Liceum 

Zawodowego przy pałacu (tzw. oficyna) został dostosowany na potrzeby stołówki, 

magazynów żywnościowych i pościelowych, pralni, suszarni, umywalni dla chłopców i 

częściowo jako sale sypialne. 

 Zapotrzebowanie na miejsca w internacie było duże, ponieważ ucząca się młodzież w 

dużej części pochodziła z różnych stron Polski. Rozszerzenie bazy internatowej poprawiło 

warunki mieszkaniowe młodzieży, lecz miejsc w stosunku do potrzeb było za mało, więc 

część młodzieży szukała miejsc na stancjach na terenie miasta Żelechowa. Zabezpieczenie 

opieki wychowawczej było pełne. Wszyscy uczniowie mogli korzystać ze stołówki. Dużym 

utrudnieniem natomiast było pogarszanie się sytuacji na rynku zaopatrzenia. Mimo sprzeciwu 

Sanepidu prowadzono hodowlę świń, wykorzystując zlewki, co znacznie poprawiało 

dostępność produktów mięsnych. Prowadzony był również ogród warzywny – wykorzystanie 

warzyw również znacznie poprawiało bazę żywieniową i obniżało koszty wyżywienia. 

Zapotrzebowanie na produkty było również uzupełniane z kartek uczniowskich – przydziały, 

jakie otrzymywano, były za małe w stosunku do potrzeb. Zaangażowanie młodzieży w różne 

prace na terenie internatu w ramach różnych prowadzonych sekcji (sekcja naukowa, 

racjonalistów, żywieniowa, fotograficzna, muzyczna, sportowa, bytowa i inne) było duże. 

Mimo narastania sytuacji kryzysowej w kraju, warunki naukowe, bytowe i opieka 

wychowawcza nie ulegały pogorszeniu dzięki postawie dyrekcji i wszystkich osób 

pracujących w Zespole Szkół Zawodowych. 

 Zmiana miejsca zamieszkania w roku szkolnym 1984/85 zakończyła moją pracę w 

Zespole Szkół Zawodowych w Żelechowie. 


